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Ód k i l ku  dni  Wo d a  na Wiśle  za cz ę ła  co­
k o l wi e k  przybierać .

w Biórze Li tografj i  P: Knnsm ana  Nr. 495* 
przy  ul i cy  Mi odo we j ,  i przy  t e jż e  ul icy  
w sklepie  P r y n o th a  , d os t ać  i no ina  Piór  
s ta lo w y c h  na jnowszego  w y n a l a z k u ,  k lóre-  
mi można pisać i r ys ow a ć  n ierównie  d og o­
dniej  niż  piórami zwy c z nj ne mi ,  n ietrzeba  
ich wca l e  poprawi ać ,  niepodlegaią zepsuc iu  
i i edno takowe  pióro c iągle  u ży wa n e  s ł użyć  
może  przez  ca ły  rok  i dłużej .  P ła c i  się za  
tvie pó ł lora  z łotego*

Od ki lku  tyg o dn i  w W a rs za w ie  rozkupio-  
n o z n a cz n ą  l i czbę ma ł eg o  muz yc z ne g o  Jn-  
s t rume ntu ,  zwanego  K la w ih o r t  s z k l a n n y , 
i es t  to na ł ok i e ć  d ł uga  s k rz yne cz k a ,  w k t ó -  
rej na u ł oż o ny ch  klawiszach sz k l annych  u -  
dćrzaiąc  mł otecz kami  ko r k ow e mi ,  można  
grać* a tony są nader przyiemne.  Robi ący  
t en i ns t rume nt  i przedaiący  go po zło:  od 8 
d o l O ,  mieszka w Pałacu G ra b o w sk ich  przy  
ul icy Miodowej  na 2 piętrze;  można u  n i e ­
go o b st a l ować  t a ką ż  H a r m o n ik ę  raaiącą 
kl awi sz e  iak u Fo r te pj anu ,  o t en instrument  
tę ma sz czegó l ny  za l e t ę ,  i e  go n igdy s troić  
nietrzeba.  —

T e g o  Ka rna wa ł u w W a rs za w ie  mniej  w i ­
dać Af i sz ó w ,  l a k  iak w latach z e s z ł yc h ,  
og ł asz a iąc ych  rozmai te  publ iczne Bale,  Bal i -  
k i ,  P ikn ik i ,  Rene l ag i  eto; l ecz  zato n ieró ­
wnie  częśc iej  sq da wane  wi eczor y  tańcujące  
w Domach Obywate l sk i ch  dla zapros zonych  
Przyjac ió ł  i Gości .

W c z o r a j  w Te atrze  Narodow.* grany na 
K l a r y n e c i e K o n c e r t  kompozyc j i  JP.  K u r p i i i * 
sk ie g o ,  powsz echn ie  się p odoba ł  , byt  on

s k o m p o n ow a n y  v P a r y ż u  z e s z ł eg o  lata,  i 
t amże  w obec Au ora e x e k w o w a n y  na pos i e­
dzeniu Towarzystwa z wa ne g o  D ziec i  A po-  
lin*.z,  które  J P . Ki.irpińskitgo  przybrało  za  
swego  c z ł onka .

Żona i ednego z  tute j szych w y r o b n i k ów ,  
maiąca lat  przeszło 40 , m i e s z k a ń c a  przy  
ul i cy  Z ie lo n e j , onegdaj  z a m k n ą w s z y  się 
w Ko mo r z e ,  przez obwieszenie  się na dosc  
cienkiein sznurku , odebrała  sobie życie .  
Pr z y c z y n a  lego samobójstwa n iewiadoma.

Zapowiedziana Licytacja k os z t own yc h  
rzeczy  po niegdy ś.p.  E l j a s z u  K a p l iń s k im  
dotąd się odbywa przy ul icy N o w y  ś w i a t  pod 
Nrem 1281,  od godziny  9t«j zrana do 2ej  
popołudniu;  zwraca u wagę  z na w c ów  d o b o ­
rem rzeczy sprzedawanych.  W bi eżącym  
t yg o dn iu  nastąpi  sprzedaż  g us townych i 
kosz t ownych  klejnotów,  ł ańcuchów z ł ot ych ,  
zegarków D a mski ch  ro bo t y  B r e g ie t a , t u ­
dz i eż  k a r e t y ,  poiazdów mało  u ż y w a n y c h ,  < 
k o t ł ó w  g o r z e l n i a n y c h , s i k a w k i  wie lkiej  z u ­
pe łnie  nowej  i koni  z ubiorami .—

Dz i ś  zimna s topni  5.
N OW O ŚCI Z A G R A N I C Z N E .

z  P a r y ż a .
Gdy X ż e  K a r y g n a n  w y i e i d z a ł  z P a r y z d ,  

p r z y b y ł  goniec z  M a d r y t u  i pr z ywi óz ł  dla  
t egoż  X ci a  od Króla  H isz p a ń sk ie  go  wi elki  
ł ańcuch orderu Z ło te g o  r u n a , Brat  Króla  
Franc:  ( M o n s ie u r )  tenże  łańcuch zawi es i ł  
lia szyi  Xc i a .  — Jenerał  G w il le m io n t  od k i lku  
dni  1 ak  mocno z ac hor ował ,  źe podróż  i ego  
d o  S t a m b u ł u  w s t rz y ma ną  z o s t a ł a .  —  Po  
paradzie  Gwardj i  Kró l ews kie j  odczy t ano  
r oz kaz ,  źe reszta tej  Gwardji  zos ta i ąca  d o ­
tąd w H iszp d n j i j  opuści  M a d r y t  d ,  3 L u t e :

J wróci  do F ra n c j i , d na lej miejsce Gwardjd
S z w a j c a r s k a  s łużbę  w Zamku K ró l ew s ki m  
o d by wa ć  będzie .—  z H iszp a n  j i  donoszą  ze  
Jenerał  I .onga  Gubernator  miasta S a n t a n • 
d r y  wy da ł  su ro w y  rozkaz  do w s z ys t k i ch  
Roi al i s t ów,  aby żaden znich niev*azył  się 
samowolnie  wejść  do domów by ł yc h  Kon*  
sly tuc joni stów dla wynal ez i en i a ukryte)  
broni  lub pod iakim kolwiek  bąć pozorem.  
Odebrano w i a do mo ś ć  że w K a d y x i e  znaj*  
dnie się dotąd Kilku znacznych Urzę dni ków  
b y ł eg o  rządu K o n s t y t u c y j n eg o .  — Ciągle  
zatrudnia się rząd llis z p a ń  ski  uw olnianie in  
od s ł użby  dawnych  ż o ł n i er z y  k o n s t y t u c y j ­
nych i ro ia l i s towskich.  Ut rzymnią p o w s z e ­
chnie w H isz p a n  i  ze woj sko  które  sie terafc 
organ i m  i e, okładać się będzie z 12,000 G w ar ­
di i  i 6 0 , 000  Mil icj i ,  zktórej  połowa,  ma b y ć  
t y lk o  wczynnej  s łużbie .  Król  H iszp a ń sku  
ma przy i ąć  do s ł użby  woj skowe j  1 0 ,0 0 0  
S zwaj carów któr zy  t y l k o  przynim zo s ta wa ć  
b ę d ą . —Słychać  iż Margrabia T a l a r w  P os e ł  
Franc:  w M a d r y c i e , opuśc i  Hi szp«nją ,  a
w takimże  dostoiei i s twie uda się do W ie d n ia  
—• Lis ty  z M a d r y t u  donoszą  i e  Mi ni s t er  
Margrabia K a z a  J ru io  ( ź y ć  przestał .  —• 
w A m e r y  ce P ubnocnej  wszy  stkie  Tealra  da-  
ią Benei i sa dla G reków .

Od G ra n ic  T u r e c k ic h .  
w S m ir n ie  handel ,  upadł  zupełnie .  —- 

D o s tr z c g a c z  W sc h o d n i  donosi  i e  J p s a r jo c i  
napadli  na wi e l ką  Ka rawanę  pod Stnirnfp  
i zabral i  znaczną  iK ść tak g ot otowyc h  p i e ­
n iędzy  iak rozmai tych  sprzętów;  ciż Jpsarjo-  
ci zabral i  znowu ki lka  s t at ków T ureckich. —  
Qg£blężeniu M is lo n g j i  są l e s zcze  taki e  w i a -  
dsphośęi iź  Ba*$owię Skuta i*y  i O m a r  W ry o -



no  Po łą c z y ws zy  swe  k or pus yc hc l e ł i  przynu . 
*cic ogo l ny  szturm do tej  t wi erdzy ,  le c z 
WC w i l i g d y  miel i  w yk on ać  ten zamiar,  łfon-

S‘ a 'l t7 ln o n l a ''y ^ n* ? le w yP*‘l ł * twi erdzy  
. czele 800 walecznych p ows t ań có w,  co Ink 

*«»-rwoiyło M.,7.«t„M.idw l i  Cofnęli  Me w nie* 
10 n n r .  KoJi,>kot'-oni  i Urabia \ l e t a x a  inaiąc 
k ńw  i T- ’'. z *\'t " n"S" zwa l ec z nj ch  G r e ­
niu ,U',a 1 S1̂  Pn'* Pnt.r&H aby t o w aźnemie)sce  

o oi z y s i a e  btonią ,  albo gł  >dem przymu-
7  ", i Si?- —  S ł y> h'1<S >ż Agenci
■ O"" M a l t a ń s k i e g o  maią zawrzeć' u k ła dy
* rządem Greckim , aby t emuż  Z a ko n ow i  
■ustąpioną była  i a k a b ą ć z w y s f  A r c h ip e la g u - ,
j  >ednak potrzebnie  potwierdzenia .    (3 .
ż e b r a n o  l i sty we Wł osz e c h  z Grecji  że woj sko  
J u r e c k i e  przeznaczone  do A k a m a n i i ,  m u ­
s i a ł o  cofnąc się w najwię ks zym nie ładzi e .

m e r  R a s z a  p os t anowi ł  z swoim korpusem  
pr z e pę dz i ć  reszty z i my  w V r e w e z i e ,  iego  
ko r p us  i es t  bardzo  u s z k o d z o n y ,  niemniej  
korpus  B a s z y  S k n t a r y  do p o ł o w y  z o s t a ł  
z n i sz cz o ny .  P o d M ( s o lo n g ją  p rz yp ł ynę ł a  
n o w u  eskadra Grecka z ł ożona  z 18 żagl i  
t a ż  eskadra napadła ua morzu 2 okrę ta  T u ­
r e c k ie ,  obadwa unikaiąc  b i t wy  oddal i ły  się 
spiesznie  do wy sp  J t a k i  i S. M a r t ę ,  lecz G r e ­
cy  wkrótce  wyl ądowal i  na też w y s p y  a o d -  
pł a ca i ąc Tu rk o i n  za ich o kr uc i e ńs t w a ,  o b e -  
szl i  się z mieszkańcami  po n i eprzy i ac i e l sku ,  
m e o sz c zę d za i ąc  nikogo .  —  a N ie n t ie c .

JJ- lOz. in.  uwi ęz i ono  N a dwo r n eg o  Kon-  
Syljarza M u r h ą r d ,  właśnie  g d y  prze i eźdzał  
p r ze z  miasto  l ią n a i i  i z aprowadzono  go do. 
wiez i en i a mie j s k iego ,  a w ki lka  dni  o d e s ł « .  
flo go pod konwoi em Policji  i Żandarmów do  
mi as t a  K a s se l  y mówi/)  i ż  na leża ł  do taietn* 
Hftgo z w i ą z k u  i  n i eUki in  K elch  Ame r yc e ,

W e  W.si D a c h tv i c h  , d 25  z.  m.  wprze-  
cićjgn k i lku minut  spal i ło  sę gO domów,  tak  
g w a ł t o w n y  pożar niedopu ci ł  ur a to wa ć . co *  
k o l wi e k ,  a mi esz ka ńc y  s/ jprzywied2e«i  do 

ostatniej  nędzy .  —  Dla zapobieżenia p o ­
dobnemu pr z y pa dko wi  i a u  się w y d a r z y ł  
w A s z a f  e m b a r g u  Zprzyc:yny niezręczno*  
set K a ta ,  Magistral  postanowił ,  iż D e l i k w e n ­
t ow i  przypięty  będzie pręt  że lazny na p l e ­
cach,  a t a k  choć Kat  ch ybi, to uderzy  w że-  
iazo a nie w pl ecy,  i ak  ostatnim razem w y -  

arzy ł o  s ię,a z czego Lu d okazał  sprawie Jli- 
we ni eukontentowani e .  — * .Rzy/zmdonoszą  

e O j c i e c  S* codzień ma się lepiej ,  spodzie* 
waią się i zwkrót ce  zupełnie  wyzdrowieie .

w R y y m i e  pierwsza nowa opera dana t ego  
Ka r na wa ł u,  zos ta ł a  w y g w i z d a n y ,  chociaż  
iej k ompozyt orem iest D oiąlzetty  a pierwsze  
role śpiewa li dobrzy  Artyści  to iest  P i z z a v o - 
n i  i Donzr . l l i ,  Pr z y by ł o  do R z y m u  k i lka  
A k to ro w Angie l sk ich ,  k tór zy  mai/j w s wy m  
>ę*yku przeds tawi ć  ki lka sz tuk co iest  tam  
pier wszem zdarzeziein.  D O N IE S IE N IA  

Osoba bezźenna,  mogąca pełnić  o b o w i ą z ­
ki  E k onoma i Pisarza Prowento:  potrzebna  
na prowincją ,  wiadomość  w Drukar.Kurjera.

W z a d o s y c  uczynieniu W y r o k o w i  Trybu*  
n a ł u Cywi lnego  W t w a  Sandoinirskiego z  d,  
17 Lis topada 1S19 r, oraz  następnie  kompla-  
n a c j i Są d ow e j  w dniu ‘22 Wrześn ia  1823 r,  
sprzedawane  będą przez publ iczną Lic y tac ją 
Towa ry  i Ma ter ja ły  zagrani czne  w d. 13 Lu* 
t ego  r. b .o d  godziny 10 zrana w no wy in M a ­
ry wił u pod Nr 476  i Skle pie Nr 1 nu dole  za  
g o t ow e  pieniądze  i z u poważn i en i em Komisj i  
l l ządowej  Przychodów i Skarbu de da to  15 
Styc zn i a  r.b .  do Nr 6 3 , 06 3  iako w ł as no ś ć  
yrytTuina i  u rzęd u  Tarłoyyskiego n# s a ty s ­

fakcją  Jzraela F is l ewicza  W e i n b e ry c z a  w y ­
dany.  Ogłoszono  d. 7 Lutego  18&4 r. w W ar- 
6zat przy u l i cy  długie j  pod Nr 557.

( podpisano ) Jan Fe l ix  W ils k i  Ueient .
Pr z y  ul icy Niecałej  Nrf i l i jLi t .  D. u Majstra 

Siedtarza Wi er te l arza  i es t  Kareta l ek k a ,  
Wi e d e ń s k a ,  modna do sprzedania.

w D.  9 Lutego rb. o godzinie  10 rano w do­
mu p rzy  ul icy S.  Jerskiej  Nr  177g,  sprzedane  
będą ruchomośc i ,  i akoto-  kanapa,  krzes ł a ,  
s t o l ik i ,  ł uż k a ,  szafa,  sz rubs z taki  i . t . p . z a go -  
to we  pieniądze.  Jan Ł a b ę c k i  Komornik.

D.  9 Lutego 1824 r. o godzinie 8 zrana pr z y  
ul icy Fur mański ej  Nr 26q4  sprzedane z o s t a ­
ną publ icznie  ruchomości ;  iakoto:  szafy  k o ­
mo da ,  kanapa,  krzes ł a ,  lus t ra ,  s uknie ,  bi e­
l i zna,  i inne; zaś o godzinie  2 zpołudnia przy  
ul icy  Senatorskiej  Nr 497 sprzedane będą-  
kan ap a,  krzes ła ,  s to l iki ,  lustra,  szafa i iune  
za g o t ow e  pieniądze.  T .  S z a n i a w s k i  K.  S.

Zawiadamia  i nte re s s owną  Publ i czność  i i  
l icytacja na dzień g  ra. i r .  b. przy ul i cy  d łu-
giej pod Nr557 oznaczona  na garderobę m ę z .  
k ą ,  k o n i e ,b r y k i ,  z  których  iedna iest  na rys -  
sorach,  t akowa  o d by wa ć  się będzie w d 9  b.  
m . i r .  o godzin ie  10 rano na Tar gu  Grzybo-  
w s ki m zwany .  Er azm A e m b r o w s k i  Komor.

Nas ienie  Szperglu znajduie  się w d o m u  P o ­
czty  na Krako:  Przed:  do sprzedania  g a r ­
niec po zł:  1 ćwi erć  z a ś  po zł:  7 ; z g ł os i ć  się 
do Murgrabiego mi ej s co we g o .

w  IX 9 Lutego  o godzinie  U  rano w Moko-  
t owi e  pod Wa r s za wą  przez  publ i czną l i cy t a ­
cją sprzedane zos taną Meble;  w d. zaś  12 b.  
m. o godzini e  12 z południa  przy ul i cy  Koziej  
Nr  1806 meble i inne ruchomości  za g o to we  
p ien iądze .  Frtin: R y d e c k i  Komorn ik  Są:  
T e a t r .  W k r ó t c e  nowa  Kom: O s ta t n i  s p o s o b .


